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Sw. Ludwika M. Grigniona de Montfort 
duchowość trynitarna

W  dniach 11-13 października br. odbyło się w rzymskim „An­
tonianum” (via Merulana, 124), zorganizowane przez Włoskie In­
terdyscyplinarne Stowarzyszenie Mariologiczne, VIII Międzynaro­
dowe Kolokwium Mariologiczne nt. „Sw. Ludwik M . Grignion de 
M ontfort: trynitarna duchowość w komunii z Maryją”. Wygłoszo­
no następujące referaty: „Sw. Ludwik M . Grignion de M ontfort jako 
teolog działania Trójcy Świętej w historii” -  Patrick Gaffney SM M  
(USA), „Maryja w trynitarnym chrystocentryzmie św. L.M. Grignio­
na de M ontfort” -  P. François Léthel OCD (Rzym), „Niektóre aspek­
ty nauczania Grigniona de Montfort. Lektura ekumeniczna” -  Er­
manno Genre (K ościół Waldensów -  Rzym), „Pneum atologia 
a mariologia u św. Ludwika M . Grigniona de M ontfort” -  bp Fran­
cesco Lambiasi (Anagni), „Konsekracja według św. Ludwika jako 
mistagogia tajemnicy trynitarnej” -  Salvatore Perrella OSM (Rzym), 
„Żarliwa modlitwa a teologia trynitarna. Lektura ekumeniczna” -  
Ionascu Iuvenalie (Kościół Prawosławny -  Rumunia).

Kolokwium zakończyła Msza św. w Bazylice św. Piotra i spo­
tkanie z Janem Pawłem II w auli Pawła VI.

(jk)

Nowy Doktor Kościoła?

Środowisko czcicieli Matki Bożej, któremu bliska jest ducho­
wość maryjna zaproponowana przez św. Ludwika M . Grigniona de 
Montfort podejmuje od pewnego czasu starania o uznanie św. Lu­
dwika Doktorem Kościoła. W  uzasadnieniu wskazuje się na ogromną 
popularność jego nauczania, szczególnie w zakresie duchowości 
maryjnej, czego wyrazem jest „Traktat o prawdziwym nabożeństwie” 
przetłumaczony na 40  języków.

Ponadto, zwraca się uwagę na fakt, że wielu świętych, błogo­
sławionych i wybitnych osobistości Kościoła oraz miliony zwyczaj­
nych ludzi wykorzystywały w swoim życiu chrześcijańskim doświad­
czenie duchowe św. Ludwika. Wśród tych osób jest także Jan Paweł 
II, którego program Totus tuus! inspiruje się „Traktatem” św. Ludwi­
ka, a jego samego Ojciec Święty uważa za swojego mistrza.


